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Administracja: Białystok, Rynek Kościuszki Nr. 1. telefon Nr. 63. 

ARSZAWA 

BIAŁYSTOK LWÓW DĘBUN 
OtogłowiU! centra sowieckiej akcji 

szpiegowskiej 
Wparr*ien> pUmi » 

tmrV&a .Wieona •' 
mia" caytatny dalszy 

yfryck im 

.Wieces ii«oe 

bylaso 
mani 
akiago. na tepiat 
akrdi poealatwa 
Wanaawfe. 

Akcja tą kieruje 

enńaracii 

oiąg 
ffrmacyj 

ko-
Pokzow-

ai Magowskiej 

•V yawe.Haj 

eon iartjfwu w 

< ragi ^ekre-
Ja-

— A>ejmf Je całą Pol 

a*n»iAHa tr. m. 
Paadsany wypade 

oia pnua* roboanikń 

Uparci 

aki był 
aOGU* 

Ctutmmf 
^ £TaMCev pafOBB Wl 

Biakn*k. Lwów i D*b&n. 
Po mśagAmóo. K e m ^ i i a , s»v 

•tępo* jego Oto-Wiełu 
v i i -tłosx> aalmtialflt) po*t^pow*6 
wobec w j etan— jąnej lidfaf 
m j t t t f t t w u w f j t mUkMd 
OCtjl 

Tdattto. 
odraowie-
gdańakich 

partią knmunlat/oaą. 
W. wyjątkowych wypadkach, 

apaedalnr ag*aci wHywali aWj s 
C. K. P. R P 

te .JttyMtfciiij ?«^i( -

auwmii jt dla Poi- DA KnBloaaAiflm Piaeduiioaum. 

polscy wyposzczeni 
z kaźnl sowladdej 

WARSZAWA, 1 * Ł 
wyfeatane i>. i je^tóać ljedaie na nawMałe 1 p»-

na in*»p' nwłtaiałki do Spały, gdkie odby-
i wat- «df; będą paałedaaoia Korni-

w War- tata potitycKoego inaiiawMia. 
aferpień wy I v 

Tarany oMMwt Ir taka 
n i mśĘm aalirtw 

Pasywa ttą te* Se M §tsefeyce 
-laasc ktad)* do wjaokoeni 1 njdl 

• aiaaUMr-
dat 

potyaki 
iipupunade tan ly 

w Bako. 

Lufa armatnia rozerwana 
straszną silą eksplozji naaeftj 

Tragiczny wypadek aaaczas prikntg* 
•trzalanla w arzcaadniu śwkfta 

Oficer zabity na miejscu, 
dwaj żołnierze dętko 

BEBLTJf. K Ł 
* JJaa-

paryjkiesD i 
poaitroanej wiatnioał 
eom w Boa? 
eam baaajaaani o 
tycanych wieaaiaw 

PoB-

łaktamt. Z* dfra 
wyaay c uuaodu etapy 

• ida ma/im •deiete od a a t : 

WTEDCR fS. 8. — Wedlag cent w porównaniu z ubtottfoi 
komnalksto kosatafl drodyzoia- okresem. W n w t diozwny ; *» 
nej od 15 Mpca do 15 -sfetowM wodowało podniesienie sie < ag 
zanotowano w Wiedniu niasaa a*'cUeb. mak*. cnUer i ink a, 
dciewaflłe dnfy wsnwt dro- (A. Wf, 
zyany doebodMc* d*-»jaV t r » 4 -

a»wit I tyft» 

Pa kknferanc|l lana>*siue| 
Nowa en w dziełach Europy 

zi r*«t» sl« od sobaty 
LONDYN. 18. 8. [errkt o- a pasatom ma aa dłi«ie kia* aa-

•iwiadeayl w wywia ha> praao-. tjeopiecaooe doatawy koksa i 
wym, i i nłan DmvaMt przywraca I w « i a . Jealiby Niemcy uehylUy 
jadoodc JMppdaraaą Nkmieo, aię od oobowiąamń, to 

i,wia jednak aj rzymaerao. wuajatkikJi aarodów, któf* w> 
nym aawofaode aa anawiania bowiaaania te iMauJeJj. anraailA 
aankcyj na wypadek uchybień by > do a y l a i a u a i praaoiwko 
niemieekkłu Konfe eorga lon~ Niemcom. Koafetaneja londyn. 
dyńaka —, zdaniem 1 errioto —'aka jeat poacąUdam arwei ery 
daia kmayśoi realne prayezj-ni w daiajacb Europy _ atwienkat 
Ja aie •> Hrn-niot — a Praocua JDB daiaiąi 

dctnOJMHMCJI a ł s a / adste l 
wuyłtkte itMaarcłnatjBjiiBt • ( 
wufcdiiMi mąi i i i iTpi w 
sku .bockenlcrenlerzy, ' _ _ , _ 
kie dzDln1cvwe kriegłtyiafay, 
kwendyeretny, zwutri^lela*-

i a » 

DalajoMStratlOl 
tą braa* a Ouftawtry palona 
ty dawne pnnąle Irytniry. 

dó wrmocnienia <oh>}u. 
Praneda maae n enwlocenie 

»|»'—^ do swego bud <-fcu pierw. 
mą apawte rocnoą w ry«>k.'jćct 

MV adlioiMHc /n aJb̂ tc - • 

RZYM, 18. 8. 
o odnalezieniu zwl 

Y otti'eco wywołała 
kich sferach silne 
przyjęta została z 

być przeprowadzoi a 
dzięki 

nie jext oNanurtoiona. (PAT.) 
IX)N»YN. 18. 8. Główni dełe-

BHCi beUajacy i niemieocy wy-
jeohah <łrii rano o sufc. 9.15. 

Fe odszu1 an«u zwłek Mntteótlefo 
Zamor<f swanepo przez fe«zysM«y 

\'iadomość' lycji Podczas ostatniefo bło-
»k Matłe- cosł.iu icń^twa, którego udzie-
c wszyst- lit miejsowy proboszcz, zifro-
rażenie i i madzone tłumy padły na kola-
zadouol<?-| na, iiiodiat sie Kłoino. 

niem. Z powodu rnłkładu cia-| hotoirraija /amordowancKO, 
la identyfikacja zw|ok inosjła, przyczepiona na drzewie, sa. 

Jedynie fjiaduiacein z miejscem odnaie-
charakter' stycznemu I zienia zwłok 

kształtowi czaszki Jinarłt^o. z 
wydatnemi kościan : polic/.ko-
weml, OrjBZ dzieli fosiadaiiyin 
orzez niego dunm 

zębom 7(01 m. 
Wielkie wra/emi; w > vr»łał 
przyjazd kard>-n:il.i [;-s.k.-*ti'c 

JBo, który przybW na 
wykrycia z* łr k . :c em 
dzcnla pten.v••''y•-"••• i ??o 
Podanych nrzez pr« sc. 

Z sąsiedniego kia zi'>rn M. T 

ł - ' .*&***&'&* . > oamowąa mcminw a m a r -

X •;• 

na'. y >, 

otoczona został* 
wieńcami i kuiatów przez 
miejscowe wieśniaczki. 

.silnie dramatyczną była 
chwla nrzvbvcla wdowy 

po zamordowanym. Dzień i 
miejsce pogrzebu nie zostały 
reszcze ustalone. Przewidują. 
iż ounaitzicinc zwłok spowo­
duje "spokojenie cic opi"*i nu-
bliczni-1! która z tem wlekszem 
7aiilani"m (Kzeklwać będzie 
rozp'/-/ecia r>rocesu. spodzle-
waneiro w pierwszych dniach 
listopada r. b. ' -

UW6W, (A. 1 
Stefan Pedak 

«4ra na 
maennalkn Pihttdakieto i w«Je-
wtide Orabowakiego, P« adaaV 
DBBOMI kam*, srednkawanaj pawil 
anuesljc, 
wokmie. Prsy o. 

lut torą 

Z Małopolski donoszą o tra­
gicznym wycadku, który zda­
rzył się w Jarosławiu. 

Mieszkańcy tego miasta u-
stysseli 

c w a H o w u datoMCp) 
pochodzącą, jak sie póinlei oka 
zato, z koszar stojącego tam za 
togą 24 pułku artylerji potowej. 

Nie byt to strzał, — po huku 
1 rwałtownem wstrząinienhi 
można było przypuszczać, i e 
to raczej 

laka* eksoteda. lak* taJea*. 
nlczy włbach. 

Ale lak, skąd?... Docieka­
niom, domysłom i przypusz­
czeniom nie było końca... 

Niestety straszna prawda by-
ła, 

jttrstfzaee4aEa. att wittcfelko. 
c z e t o a M n a się było spodzie* 

Waiw 

LONDYN 17. 8. (AW). 
W Transjordanji doszło do 

walk miedzy antiatakietni cd-
dztałamt wołskoweml a po­
wstańcami arabddtni. Na po»> 
moc anclłkom przybły auta pan 
ceme I aeroplany. 

Arabowie, nie zdając soMe 

enajfHcaeti BfaVjfMera]ą 
tharektar 

sprawy z działania karabindw 
ma szyno wy ck, przypuścili s: 
a* do aut pucemych. Anidily 
wówczas zaczai strzelać w t :n 
apos<w». że padały tytko kor e. 
W mgnieniu oka oddział, lic %-
cy przeszło 1000 łudzi, znalazł 
ale cały na cleaii 

Wek 
atne 

wad. 
Jak donosi 

Nowy", podcias 
lania, do ktńreco 
wano się z okazji 
cego święta żołnierza potakie 
go. 

Lufa rozerwana 

rozleciała sie na waaytlłpta 
strony. Odłamki i odpryski śa-
laza 

aafeaty aa aaaawaa 
dowódcę ćwiczącego OaafaaaK 
porucznika Ambroeta, taUry w 
chwili wybacka 

Bardzo 
znał plutonowy 
kanon terów. 

w aaraata astanla i tycia 
aaw^ar^Oaj^^ ^^B^^mm^^^^LmMĘjĘtĘm^^^^TWBI^^^^Ir*}' 

Baaaafat a a l l a a a a a t l aaaYABrJaOat t- j. 

B. 
B. 
B. 
B. 

Dolary MS 1 pot 
BeUrJa (za 100) 26.70. 
Holandia (za 100) 202.95. 
Londyn (za 1) 23.59. 
New Jork (za 1) 5.18 i pot. 
Parj ł (aa IM) ».25 
Prasa <« 100) 15.47 
8 .wa ic«r* i«>a . l00 )« .10^ , 
Włeden (aa 100.000) 7.W i pol 
Wiochy ( » 100) M « 
• a « . bosy "We 0.88 
4 i p « pr. L. Z. Taw. Kr. zaam. 

rb. praeitrw. M 
5 proc. U Z. m. Wataaawy * • 

praedw. U 
B. Handlowy 10.00, 9.90. 
B. dla Han. i Przem. 1.95, 2.10. 
B. Kredytowy 0.58, 0.55. 
B. Przetn. Pol. 0.23. 0.25. 

Przem. we Lwowie 0.70. 
Tow. Spółdz. 13.00. 
Zachodni 3.05. 3.10. 3.05. 
Zw. Sp. Zarób. 7.75, 8.00. 

Cerata 0.35. 
Sole Potasowe 8.50. 
KIJewski i Schołtze 0.42, 0.41. 
Orodzi<ik 1.00. 
Zgierz 4.80, 4.65, 4.75 bez ku­

ponu. 
Wltdt 0.27. 0.26. 
Ostrowite 2 70. 
Chodorow 9.50. 9.25. 9.40. 
Csersk 1.25. 1.30,J.20 
Czeatodce 4.40. 450, 4JO. 
Oosfawice 3^5, 3.50, 3.40. 
Michałów 105. 
Tow. Pabr. Cukru 7.90, 7.35. 
Plrtey 0.70. 0.72. 0.71. 
Łazy 0.26, 0.25 bez knoonu. 
Wysoka 4.2S, 4.00. 4-35. 
Wamz. Tow. Kop.- Węgła 8.75, 

8.30 1. 2), 8.75. 8JO. 
Pltzner 9.20 4, 5). 
CegfeisU 112, 1.15. 1.14. 
Ukwe 1J5, 1.12. 1.15. 
Modraajów 10.75, 9.50, 9.80 I). 

MJO, ioja IIUOL 

' * ; * * 
Norbłm 1.10, lJ0f,.l.«ar ^ 
Ostrowieckie 13JD, tjM^I 
Parowozy 0.70^ 0Ć71. ,' 
ppchk 2 * 1 , 2 M , ? m 
Rudawi 2.80. 2.47, 2M. 
9odh0&H&w O.T0' 
StaraeiaowiM AJMt AJ» 
Vmm 4.70. a.aX 4.7» 
Zfafciuluaaki TT.U. I M 
KonopSB 1.08 
Zawferaie 47.8B, 4SJS 
Żyrardów 98, #8, M 
TomaeŁ Jedw. 17 
Borkowafct XJ0, 1 U , U f 
Ćmielów 1.08, 1-15 
Haktryeamoae ł.M 
PH. Tow. 19. OJB 0J8 
S ł a . i ^rlaafc «>(, 0J8 
KafceJ 0.71 
Pokrids Nafta 048, e j e 
NoM i.90, Ma, Ł|0 
HałMratanh 8.S8, M8, 8 ,« 
SpirytiK 3,00. J.85, 1.IM 
Elekir. Dąbrów S48 

Główne enfejreae 
V ki. Utarfi Pamtajaaya 

18-ty dskai ilagajiati 
A. MM Nr. 384S9. 
ZŁ IMJ Nr. 3971. 
ZŁ M8 Nr. 18278, 31612. 
ZŁ IM Nr. 1M00. 
ZI. IM Nr. Nr. 2206. 17794. 

43382. 
ZŁ 7« Nr. Nr. 1475, 11151, 

19526, 25434, 26102, 27aB2. 
30999, 34243, 48288. _ 

ZŁ M Nr. Nr. 676, 2934, 6637. 
6733, 8078, 8198, 10308. 1OJ90, 
10935. 11142, 12161. 14180, 
17423. 20MB, 21860. 2IM8. 
23462. 28000, 30319. 3UM. 
35934. 38599. 40349. 
41138. 42293. 43atT. 

f̂̂ ^ 

4M61 , j 

w 
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Wm UTMMY.M. C A. *> HStANK 
Chłopcy mieszkaj w zamku 

Icmiy z psfwletrza, pi wara ze stropu niebieskiego 
leczne światła I clenie. 

U oirniska'zgromadzony cały 

• • • • % 

W tyck czasach 
rospoMtykowariego 
jrsoneco zdarzają 
polacy, usposobienf 
ścijań'sku..a nawet Jo Chrysui 

poraristwa 
rozlichwia 

sla Jednak 
po chrze-

(Ulałbym — 
•jem chrzeic 

Nlertety," 
gdzie scbi 
brak ' 

nieco- * 
Wsr^ic 

Wyczne 

t y Jadziom 

L jŁe**mJ pracowni 
tylec mdśte cl 

ją, nętort swja 
na tyjj wrwm. 
iwtecH nie 
IBUB»avm, 

- san * y * We* 

Ale co* ? 

sllniejfzym stop-

rrte mają 
swego — 

pracy nad 
nem) Wlż-

[ partyjne po 

dnośc, rząd, wojsko — wszyscy 
przyleli 
Zwhuefc a»to«Werv chrze** 

. • ledsklei 
Y. M. C. A. otwartem sercem 1 

powie- j otwartepił głowami. 

obóz. Śpiewy, mahdoliny.panto 
mima. opowiadani*, wszystko 

i płozność 

wstąpić 

Rychło powstała polska auto­
nomiczna Y. M. C. A. Polska i 
katolicka. 

Ponlewtł dokoła kazoego 
dzieła ludzkiego muszą krążyć 
brednie, wlec krata dokoła Y. 
M. C A . płotki, te duchowień­
stwo katolickie ja „zwalcza". 
$ą to wierutne głupstwa. Jek-
t e ł duchowieństwo polskie I M 
globy zwalczać instytucje 

I-o cftnesclianską, 4 
nie będąca, ładną sektą, 

I-o pofeka 
bez zastrzeżeń (kierownicy pol 
sklej Y. M. C. A. nie podlegają 
centraH w New Yorku) 1 

3-o katolicka. 
gd>ż I kierownicy potaktej Y. 
M5C. A. t Jej członkowie są ka-
tołlkami. 

Sam zresztą widziałem przed 
llamoscl acżcl tygodniem, lak kierownik obo-

« w e n v e » ż | z n letniego Y. M; C. A. w Msza-
nie Dołnei (pod Rabką) obudził 
chłopców w niedziele o o-ej ra 
no, by tmnaaaerowal 3 w i e ń t f 
na msze. 

takowo, — • 
Łowozytaami 
fów spolecz-

snwtku ży­
łą, ze kto 

i zbolałym 
_ bliźnim z 
tó czynie, — 
e, niegodne 

(to. 
lei Jest zna­

j ą c człowiek 
by czynie, 

riejś korpo-
nie (w Pol-

cjl, mającej 
łhrzescljanskłe 
Mtą. Jest znów 

tece prswdił-
polskłcti prób 

I ujścia 

Sskich. 
chrysdanizmu 

i na uciyn 

Optaja/I*-

W dzłef powszedni 

rozpoczyna sle o 7-eJ. Zbiórka, 
modlitwa, odczytanie rozkładu 
mjec w obosle. ajmnaityk*. 
śniadanie, sprzątanie namio­
tów, inspekcja t. J. sprawdzanie 

n. jaawkitirh przez 

czarujące, <bo TAM — w kotli-
*wSMf*> I^ifi&t-fBKSkP* 

wyćh Sćlan, p w wfjrwłe*flo-
nem,nlebem, w npedąąwnej cl-

cźej ^ak ^ ' ł r y ^ Ł ź ń ł T ^ v
< 

Modlitwa i ( f t l f l 
Spania w bet_cb, w czterech 

nle godzi sle porównywać ze 
spaniem pod namiotem. W do­
mostwie człowiek sasscha. Na 
wet obszerny pokoi z otwarłe-
ml oknami Jest cuchnącym, dou­
sznym barłogiem wobec prze­
wiewnego namiotu. Prawdzi­
wym pułaoem namiotu Jest 
rtrop niebieski. Powietrze obca-
łowywa śpiącego. Usypia i bn-
dzi . r Ł >.-Ą • 

pocałanitaari w ocay. 
Wiedzą o tern a m e * t t i » . Ml 

^Jjon rodziay 
dza część 
Miasteczka 
dzają tge> _ 
pod obozowiska. Jedną taką ro 
ósme Kocanjajcai wMsjaisaji w 
Patoce! tffetnncto? e t o m Y. M. 
Ci A. w MjianN, arnefj*aw»v 
mf. Scaat mieszka w pobWtoi w 
nasnocło* na prsswtrsefd 34 m. 
kw. z MMI, d^wtema córeczka­
mi I służącą. 

Palt Scaat zaprosił itmie na 
pozłotnW z cłasłeczkairrt, płe-
ozonemi w j w e j brezentowe] re 

kJejpwnttóy—. oto ranek 

prsy otfnatoi w t i ? 0 # o W y sie 
zmawiają, radzą, Wreszcie noc 

f^ * . v 
polskiego artygy 

•UsttMry I tUtHA 
i pip uMarpwme 
f t kMifańytoru 

ranym 1 p. Rtditwlcm 
wał w Nowym Jorku 35-le 
nówczai kompozytor ma»yc»-
t y , Ignacy Rochowics, 

Oteaysna i le . mogła mu dać 
wjwćzas Weba, poszedł go 
wiec stuki i na drugie] półkuli 
świata. Le * Ameryka okazała 
artyście Jj izese mnie] wzglę­
dów ntt F niska. 

1 rzez 12 lat 
przebiegał Rochowlcz wszyst­
kie wleksjk i miasta Stanów Zjed 
noczonych z niezwykłą wy­
trwałością tworzył coraz nowe! 
kompozyc s. Imał sle rożnych 
zajęć, aje ile szczęściło mu sle 
w zyctu. 

Wyrfaw< y nie chrle'1 dmvo-
wać Jeeo dzieł, orkiestry nie 
wygrywał r jeiro komnozycyl. a 
szefowie i Wn/ch firm, w któ­
rych %7vV it zgięcia, daiącego 
mu zawJ o<enie namrymityw-
niejszych fotrzeb ludzkich, bar-

sydencii. Zapewniam Was,' teftort. 
były wybqpa%, J jazy^cy f* 
•drowi l szczełnwi, a córeczkf 
po. Scaat nie miały katara ani 
r a n p n ą c całe łato. 

fl*at 

Kilometry tzijsit między obiecanką a wypłatą 
Kiedy nasi lehattrzy z pod znaku -

„Virtuti Mintarr otrzymają, ptnsją 
(Ti slefonem od własnego korespondenta). 

Trzeba 
stwierdzić, i ł 
deru „Virtuti 

w imif słuszności 

chlunną 
ali 

ialne 
rzyżfem 

kawalerowie , 
Militari" do }n 

j r ^ h . i w y c h ^ ó l rycersklchjdj 
IłCByC nWfąTaUCW tlWrplIWlfJC 

W shiżbie frontowej dali do-

JaSaiyp"zezPkWti>lat cfze^ 
• a pts^iSMWoa)*, uaraafrj ; 
korzyici, z%ią2ane z krzy 
„Vłrtwti Mllltari"i 

Wreszcie 
8eJai •etrwaaTi 

wypłacać pensje odznaczonym 
„V!rrnrl Mifftari". Odpowled|ife 
fundusze znalazły się w Skar­
bie — i słusznie, bo wszak stło 
o dotrzymanie zobowiązań, za­
ciągniętych długiem wdziępz-
aoici W*ez ojcz^wc. której hro 

r a>i|JBtojle.«Myelnr]ący dotj^ch 
aflb Wwalewwie „Virtwti Mill-

•bkcal* 
cierpliwość! 
iszy: 

i zwierzeniami telefonami i zwierzeniami re­
dakcję r • «!« 

— Dlaczego tak opiestale po-
stgwfe wyplata pensji „Vlijutl 

— Jakie biurokratyczne for-
nułnosci sprawiała, ze od kas 
skarbowych odsyłają nas z r»ł-
czem? 

— Moim kolegom ful wyma-
cofro, a Ja nie mogę słę docfte-

• •h * 

mują Jednakże „sporo za wiele" 
czasu. 

Żółw biurokratyczny 
pełza 

I po koszulkach i po bibułach re 
łerentów wojskowych. 

Kapituła orderu „Virtuti Mili­
tari" to instytucja uroczysta 
— ale mimo to moełaby nieco 
szybciej przeprowadzać spra­
wy tak bardzo już opóźnione. 

Wyplata zaległych pensy] ka 
walerów ..Virtuti Militari" do­
konywana jest mianowicie na 
zasadzie rozporządzenia minl-
sterjum skarbu, wydanego do 
Izb skarbowych, które marą wy 
Fłacać Je na podstawie wyka­
zów odznaczonych, przesła­
nych 

przez kapitule orderu. 
Rejestracja odznaczonych od 

bywa sic w odnośnych PJC.U., 
skąd papiery przesyłane są do 
kapituły — ta sprawdza, roz­
waża etc. i przesyła wykazy do 
izb skarbowych. 

Jak nas poinformowano, pro­
ces ten trwać musi nie krócej, 
niż 

2—3 tygodnie. 

Dlaczego „mnst" — nie wie­
my — ale to naprawdę termin 
bardzo długi. 

Na pociechę dowiedzieliśmy 
się, że kawalerowie „Virtuti Ml 
luari", którzy zarejestrowali 
sle 

przed dn. 1 sierpnia 
w warszawskiem P. K. U., mo­
gą już dziś podjąć swoją pensję 
na ul. Rymarskiej nr. 1. 

Dziś zaś kapituła prześle wy­
kaz 1.200 odznaczonych, zamie­
szkałych na prowincji i po upły 
wie kilku dni mogą się oni zgla 
szać po swe pensje. 

Podobno zresztą nie wszyscy 
odznaczeni zarejestrowali sie 
dotychazas, kapituła przedłuży 
ła więc termin rejestraejf . 

do dn. 15 września b. t, 
A więc kawalerowie „Virtuti 

Militari, którzy się dotąd nie 
rejestrowali, niechaj zgłaszają 
się do swoich P. K. U., a potem 
do połowy października — dłu­
gi okres cierpliweści — odcze­
kają na wypłatę pensji. 

A możeby tak ka-nituła zde­
cydowała sie skrócić im tę pró­
bę fleprmatyczności tempera-
ivc:rtu... 

Pracowity łizb delegat y WarszV?;|e 

Istotnie — Jak stwierdziUśW, 
łoftntlnoścl, których się w tym 
wynadltti przestrf ega — I oqrv-

żaj włsete przestrzegać musj — 
-* -^ L -¥-J 

Po lnach Kfęsk! 

SAMAST4N 

Wról«l 
nz p f̂lnt 

W póle •fr.iny 

- Pudu Ąihy 

RSMBOwali z Jejgp 
usług. 

WtMd ciężkie] 
walkiobTt 

płynęło tycie ^zapoznanego ar­
tysty. 

Wreszcie wybawiła go śmierć 
W tych dniach zmarł w De­

troit nabawiwszy sle nieule­
czalnej choroby serc*. 

W mieszkaniu, mniej nil nbo> 
glem, znaleziono adres rodziny 
w. Polsce i 

rtlkeatt, 
7awleTającycn kompozycje Ro-
cnowlcza. 

j W przedśmiertnym Becie 
zwraca się muzyk do swej ro» 
dżiny z błagamą prośbą, by 

1 wydała lewo *»W«. 
tworzone w ia'*t-a«znłejszych 
wa ntnkach zyriowych. 

Dodać należy, że przed 15-tu 
laty I. Rochowlcz, bawiąc w 
Warsrawie rokowa! jaknaj-

1 Swietnlejsze nadzieje. 

Żniwa w tym rakn sspewiadadą 
tr* nieanrykle ponrfkue. 

Wedfe iBjtyeiieBaaowyeb eaas> 
ceen 
sie 

oo w aeoanoan do 9C9 nnlyjnew 
kiloaramów wbiatin*' w po-
pnaMDRBi toast stanowi oenat-
ny pcMe 1 WUMUUUI tareeką w«> 
lute, aabowMiii snsesna. escse 

port. 
R(Vwnjrf b«p(łB> uufirełnaa m-

powiała aię sHór wioo(pro>a, 
tai*» • « « • 

fime aS3oło aoja milHBaw SMoapa i 
mów. II 

ofcolij 
i j—iiki w a s - j a w 

pra*Mf «f Mitasr. 
Złiićir fig, efcapęrtcfwwayol 

świat oały s efĉ iWe fłray™ t 
Maonliol zapowiada,' «ię ha rr*«o 
koraywtoie i wyda około 30 ipiljo 
Oów kiki£yaiQów. 

Tan mtaswykry wnroot rclnic 
twai nuieay jnwjptoa^ wpipwa-

i ' 

MOMOłytojiefc tpotoWw 
i nwwcśmra zńemi. 

Ms îujHŁPŚnie z roBwojfnnj 

uptpwy 

'M** *** ^^min&i^: rrf-

bioiatw prmennyatawy«ji 
tpak w «MU7ncj ase4 <i na 
łBjraa k«T>itale wprcw-"=—. 
we wn.-unki pirzeaiyi*łowegu| 
wmiu Turcdi. 

Nowy T*ą<\ nanwmy iroiitme-
isj doświa.-irawłianii dnwłKjfi 

a a m aby aRriicłT r»T-
•Mgroo, ibi^rstw eakł«/i«.nvrh w Tli^cji 
« okKBWposiaiMy wtotoan^ ttm|'-ą i 
m » a V KŁ'«lrutkięjn tjjro nia pr^wa''-^! 

4Hataybrf-j cWitnr 
kredu, tak j*k dotąd bywało 

„Lw^w" wyjetiźa do kw\ 
Z OdaaMa kewwiilkiiją, *e etoesk* morską dp Angljl. 

polski okręt srkolny „Lwów" J-wów" ociekiwany leM 
w tych dniach Hdaje ale na wy- lUrdynia j łko ło 15 bm. 

w 
KadBU 

waiiccił r nii< )̂rp, które jalło "';-'.iy>i.. 

S wiDM&Mt 

:fU. 

wspnmrrfefl akuszerki 
Krwh \ życiem... f 

BaAwanaki byt m^no wyczer 
rwny, dokn i»l Ijowiem prKyłtem 
iuż trawli iłowninycli op*racyj, 
inicttY niei': amnntjM ĵl dolne-
Irońcsyny Prw^wvil do pokoju, 
ktńry łaj )i"wal w «7..;t*hi. 

ii<-zyl oddech j db»fol pula, po-
(u-m da) dyapocycje" 

— Kole<-o Kuma moseeto o-
dej*ć a Siortra xwhce nie cpm- _ , . . _. . ,_J , 
sOTsae pokoju, fdyby naatąpUr ***. ?* ^ ^ " • H *>. ? * " 

daiewueny; — 
•zowana, jak Ja 
{to ta krew s 
Dioprrymi 
| wii 
Timriłłć, morowy. 

jcluun! 
XfAwin, ie to 
mi kitTkami... i 
prędk ' goi i 

M.vr»V':. wino 1 

potnrn 
k t / r rym 

wchodańl 
lnżala o-

W,A, 

i wolny 56 ,— 
— rml.T aryt-

V(-rr ^7'aln t— 

l'"!il •>•<•: prw« 

«*"ii© twar» qo-1 b/toby 

EVBaKv . . 

• oni itr óa6 6 kropli anodjrny w 
kieliscku lodowej wody i posłać 
l>o mnie. 

Wymódl, myAlae o wtalld— 
iKitrjotyrmie i odwadze w taksam 
•nUHrm. pftnnm nmdy daiawcBe 
<-iu Pno-li',(lxic Dtłysjsał do-
k-.ix-winie roimwwy w tej aunfj 

.. i ln.ta <*ol<>ra nie hiadsl to 
.. 4m:i i ni<> (yruje pn4rraka. — 
jfm \<hAr hi/ «rio - ańtby Ją •« 
tt • , -/.yklad nka4ni|>lli. aikoda 

takiej morowaj 

i la jalWsiłam aię tu. w Pol-
S a s m opstrunlm była I nr-

dzo^waBsm Badwańaki p<dei-
_:o'«iet a Jakim atoieyzniein i 'ier-
j*j> fm^at łTWand* ano<ila der 
ko- piraU, 1 0 a » wielkietro n. i?a-

ją podaSlowwk.% pfway sKwąse zaauul •*.« 
baraatak^Mt dwa, iwsr daieanie od tvio-

to >ak s f e t S ą t Waste, Tisrnol; rana i oils 
NicWi ara MafMsIBesBaye prędko i >tan 

da takiej iinaasauj daiowuehy —IjpSwiai. te#pe>raiara po 1 ilku 
a i j.viakł«w rodliców t | / i /„ 

To wbury waetaiiatrfc pykająo 
fajeeska, tak opa>wiaiUI k 
rzoK i i chłopca od piekarza. 

Kikt dotąMaie wfedslkt kto 
u<'z jeat opeMmmMĄ jak 
żywe; dopias* p» 
dniach, rdy «Ueo nsJkaalg^H. 
povr>daiaIa FKuakiJ Kryntynle, 
U nacyw* aie Waahis TJ«aaL 

- To paaj tiwaeoakat 
pyula 

\ 
Jiet 

do norrny i 
był lepasy. Po h i t 

doktór lakonłunl 

tysoy ranni 
«U i pforrtco 

„end ni 

ja.V>y! jat, się do Wsrwiwy. (rrlzie inio-
sornco^kala r. mntkn. lvA.».;>Meaił 

j n od^óał na 
n,aj'(,.- dii wskaiów-
hić i 2il(^l. aby od-

loskannle «i< adST-

ną. »io*ra jfHnak po 
__ y odipairoi na] e«-

lfaji, atoliea onlaia, ati I ąle. 

ie. NW ptoty p n y «>j » f < f r ^ M • ° * w " 
W dur «tł*eV ^AMtm «,«y«J7^^j*Jrn*--

kn krew « U - Bi»dw«n*i. i>te 
wogole kraj ;o l na- kowlete sajety « 

i o b ^ i 7 ole- drwai Arie" *» ""•"« * . . 
Wanda opnie— >• - ł*taŁ " « -

n.v.a,la, 
mniiej ci:» 
dnlakowali B i m » ..e°d nad! WrńhlDwi. 
Wwl<" Imiojsr-

W.«yacy l e s wyjątku podat- [ki os nut i\ 
wtałi Hn*wiń«fri<»»o * .il*ą nde-! pfKuywnJa i 

b « wydchnieoia, nieiylko emU! On.. *««*«-c jeao 
wleiku w«tale<TCno*<ł.-XB jeaw po-wiUi 
me, 1 tro*Mw««. ^ ^ ^ ^ l i a "'-BUiown^ dbktor. -ro i to metyiko paejeoo, »a» i. w ™» 
oaiy poraond a«pi<«k>y. 

Sio»tra Krystyno b y ł " 
nieś praedmiesełn oset. a 
, nasstaeyn-ką r ^ d i - w a r , ^ ™ l ^ a " ' M ę k u j ę n . - * " , rt^ropol-

nkinc Jł«>(r ewpłae!" 

rakę mó-

j^jo piecBołowitosć i takie i 
row-Lłci.i triWiwnnio i opieka, u s 

Wandę końca tycia będę wwpomtaala, 

"" « ' ~ - « " " • " ' _ Daj Bo*e — a preaae SoiSM 
wytonyw^ moje wakaaówas I 
•Banowie i ossca<JÓwa«,"*_ 

aaL sjaąMt saaswów, i*k kret 
- n - d J J M M i wocóle kraj 

^^^^^^BBaBrnskieh hor 

bacoąe na oal-
eo 

Ufcien«ra»rd«eania W _ . , 
tt—«1 na baosnose i wyiesM w 

— Cbaie boŁastnst 
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Ponura spowiedź bandyty 
^ , OJdec zaginął gdzieś w niewoli, 

matka Hulała z kochankami 
Dzieckiem Jut Kradł z głodu — więzienie 

reszty go nauczyło 
Wódki si< na ostatek nibłt, kiełbasą przegryzł 

I palnął sobie w serce 
podało już 

sprawozdanie z Plsrr > nasze 
szczeg iłowe 
przebi< ?u ^ ^ ^ ^ 

krwi wei tnnm pod Sowa. 
rwyde icją P- Prezydenta Rze-
czypos iolitej. 
AV ps mięci Czytelników na­

szych tkwił napewno obraz 
bandyt Tadeusza Surowego, 
który, osaczony przez policję 
w stod JeJ Antoniego Kołodziej 
cztfka, *'dal się w układa. po-
dyktow ił warunki kapitulacji, 
a p»1p \orzyjeciu 

\ zastrzelił sle 
w ocza :h policji. 

Do ty :h to informacyj 
• ost' inlch chwilach bamłvtv 

dorzuca ny dziś garść nowych 
szczesró 6w. 

Kiedy sytuacja, obłeżoneco 
bandyty! 

stał* sle beniadłiema. 
rzucił on gromkim głosem: 

— Che scie, żebym wyszedł, 
to mi pr rynieście: stół. krze­
sło, pap* r, pióro i atrament a 
pozatem ródki. kiełbasy i buł­
k i Potei i pogadamy dalej, 

A fdy urarunkom tym zadość 
aesynion i i przed wrotami sto­
doły zna: izły się żądane przed­
mioty, z ciemnej czeluści wy-
mrcyta Ie smukła, wyniosła, 
pochylono postać bandyty z re-

w wyciągnięte) rę-

Kartke po kartce pokrywał [ Kradzieży w swem życiu mia 
dużem pismem, a gdy siódmą lem 
s nich odłożył na stronę, błyska 
wicznym ruchem porwał za re 
wolwer_ 

Padł strzał. 
Bandyta zwalił sie na ziemię. 

Sam sobie wymierzył spra­
wiedliwość. 
' A oto, co odczytano w Jefco 

ostatiriem Piśmie: 
.Ja Tadeusz Aleksander Suro­

wy, syn Maksymiliana i Kune-
gundy z Ujmów, urodzony w 
Jarosławiu w roku 1902, dnia 7 
kwietnia, relig. grecko-katol., 
przynależny do Jarosławia 
pow. Jarosław. 

Do szkół uczęszczałem w Ja­
rosławiu, a ukończyłem szko­
ły w Przemyślu, to Jest ukoń­
czyłem 7 (siedem) klas rodo-

może dwadzieścia. 
okreśHć bliżej nic nie mogę. 
Lecz za czasów polskich mia­
łem tylko 6 (sześć) kradzieży 
kasowych, w międzyczasie bę­
dąc chwilowo w Przemyślu w 
więzieniu śledczym wojsko 

Stamtąd wróciłem iwraz z Pa 
wlowskim do Rzeczycy i tu zo 
staliśmy osaczeni prtez policję. 
Po kilkakrotnem wezwaniu nas 
przez policję abyśmjj się podda 

Bóg wie co opowiada sią 
o Ameryce 

Ale czy wiecie jak tam kwitnie 
analfabetyzm? 

szkół Jest mewysttf-Amerykańscy szowiniści lu­
bią wszelkie niedomagania spo­
łeczne swego kraju zwalać na 

niepożądanych cudzoziem­
ców. 

Tymczasem jednym z najbar­
dziej typowych zjawisk życia 
amerykańskiego Jest analfabe­
tyzm. 

Statystyka Stowarzyszenia 
fdukacyjneffo w Waszyngtonie 
wykazała, i i na obszarze Sta­
nów Zjednoczonych żyje 

1* mUJonów analfabetów. 
z czego na cudzoziemców przy 

Ii, Pawłow:ski zdecydował się P a d a zaledwie 3 miljony. 7 mi 
na poddanie, lecz 

ia postanowiłem sobie życie 
odebrać, wiec to wykonam. 

wym, Dow. Okr. Korp. Nr. 10, 'Pawłowski wraz ze, mną brał 
zapoznałem się z Janem Pa- u d 2 i a t ^. każdym nąWdzie. 
włowskim, więc na jego prośbę 
jak również na prośbę swoich 
współtowarzyszy niedoli, po­
stanowiłem zbiec i wyprowa­
dzić ich na wolność. Jak posta 
nowilem tak się też i stało. 

W więzieniu pozostawałem 
za to, i i w roku 1922, zbiegłszy 
z wojskowego zakładu kame--
go w Stanisławowie przebywa 
łem w Przemyślu, tam skradł 

wych. Szkołę ukończyłemiw , niejaki Michał Moskal chłopu 

m. to 

kto 

roku 1915, w czasie tym, gdy 
Przemyśl poddał sie rósjanom, 
ojca mego wówczas wzięli na 
Kaukaz do niewoli. , 

pozostałKmy wówczas be* 
eoieki ojcowskie!. 

Z chwilą wyjazdu ojcowskiego 
z Przemyśla pozostawił ojfciec 
fundusz na to jedynie, abyśmy 
mogli ukończyć szkoły. 

Clatka sorawt torii 
z manka. 

a to ze ona będąc nieczytelną, 
to jest anałfabetką, nie zezwo-
If a, Jak równie* nie uszanowa­
ła woli ojca, pieniądze 

orzehaWa wraz z 
kami 

1 katdem w łeb strzelę, 
spróbuje i o mnie podejść. 

J L J S ^ m n £ r 2 e * e X u ^ a 1 *"*"«• <**** tytodmaim nie 

położył oł >k nakrycia i badaw 

z wozu •koc i kożuch chłopski, 
ogólnej wartości 10 dolarów, 
wiec za to iż ja byłem obecny 
przy tem, a nie wzbroniłem a i 
też nie przeszkodziłem'jemu w 
kradzieży, pozostałem ja jego 
wspólnikiem. 

Wynik rozprawy był taki, że 
zostałem skarany 

aa 8 lat cieikłeco wlezienia. 
Przy rozprawie powiedziano 
ml, i i przy zastosowaniu się 
do poprzedniego wyroku na ja­
ki byłem skazany w roku 1921, 
za kradzież na lat 3 (trzy) 

Kreślę się (—)[Surow... 
W podpisie zabrak o 

ostatnie! lltey, 
Napięte nerwy nie vytrzyma-
ly. I » 

onów zaś prawowitych ame­
rykanów z dziada I pradziada 
nic posiada sztuki czytania i pi 
sania. 

7 tą armją niepiśmiennych 
walczy nauczycielstwo szkół 
początkowych. Lecz walka 
icst trudna, ponieważ w tym 
kulturalnym kraju 

uposażenie nauczycielstwa 
przedstawia się bardzo marnie, 

a ilość 
czająca. 

Na jednego nauczyciela w A-
meryce przypada przeciętnie 
70 dr::ci. W takich warunkach 
praca jest bardzo trudna I nie 
przynosi takich wyników, jak­
by tego wymagały interesy na­
rodowe. 

I w tem miejscu nasuwa Si? 
refleksja. Jeżeli bogate Stany 
Zjednoczone, z systemem szkol 
nym 

od 100 lat 
rozwijanym, z przymusem nau­
kowym stosowanym ściśle od 
pół wieku posiadają około 1 < 
procent analfabetów, to czetru 
się dziwić, że w Polsce, przez 
zaborców traktowane' po mai O 
szetnu, polowa ludności nje u-
niie czytać i pisać? i 

Analfabetyzm polski stał się 
jednak przysłowiowym za gra­
nicą, podczas gdy Ameryka u-
ważaną jest za najbardziej kul­
turalny kraj na świecie. 

Do walki z czerwonym smokiem 
Pierwszy dzleft obrad zjazdu straży poźarnytt 

przynosi wiele, wieledekawych referatów 
CMefonam 

(k). Onegdaj o go Izinie 9-ej 
rano w auli Politechi iki odbyło 
się otwarcie obrad Jłenamych 
zjazdu straży. 

Wybrano prezydjułi, w skład 
którego weszli pp. inż. Sto-
czyński z Warszawy jako prze 
wodniczący, Grześ : Krołew 
skiej Huty, Nadolskl ; Tczewa, 
Woliński z Tamowa i Pacuła z 
Cieszyna, Jako asesorowie, o-

cieżklegp więzienia, wyrok t e - l r a z Milewski z Bydgoszczy 
rażniejszy, t. j. 5 lat, powiedział Krajewski z Wilna, j iko sekre 
mi pan pułkownik Sowilski,' 
przewodniczący mej rozprawy 

oso rozejr ał się dokoła. 
— Co p m za Jeden ? — za-

tadnął naj flżej stojącego. 
— Kon sarz PtasińsM — 

brzmiała 1 rotka odpowiedź. 

ni musiełiśmy iść do familji, a-
by sie pokarmić, lecz i to dłu 
go nie trwało, matka zabroniła 

iż ten 
wyrok test łaskawy. 

Nie było widać w nim nietyl 
ko łaski lecz i prawa kodeksu 

nam uczęszczać za pokarmem kafeego nie było. W życiu je-
do łanńUl Jak również do zna- stem drugi raz karany: raz trzy 

_ , „ _ _ . _ , _ , .Jwnych, tp Jedynie, i e znaliśmy drugi raz pięciu latami, ciężko 
Nie E r z ^ o \ i s 1 S e m T ' b y ! w o , « rodziców więc stosować ml było, więc uciekałem. 
Nie gzypuszczałem. by ^ ^ mmX9yifmy ^ | ^ ^ ^ ^ ^ p ^ ^ ^ 

^ z t a p o a ^ z y d . Mając tot piętnaście 
aaedł na i swną śmierć. Wszak • » * » • • • ™ ? ? T * c l e ™ # 

modem p ma zastrzelić, bom . w \ c ^ e r . _ I . J 
właśnie mai go na celu! , |Kcz I fcgo nie miałem, gdyż 

— Ale I en nan — tk. zwrócił ^atka pieniądze brała I zawsze 
sie w stre lę^omisarza Nowa-, przeniła. Więc zaooznalem się 
ka — mottwy „nolicaf! Cześć.* chłopakami niższej kategorjt 

udałem się wraz z Pawłow-
Iskim Janem do wsi Rzeczycy i 
I stąd 
i wychodziliśmy na drogi ra-
i bować pieniądze 
na życie, pieniądze braliśmy tyl 
ko żydom. Pierwszy napad 

i nasz był na żydów koło Ino-

tarze 
Wybrano dalej kon Isje: wnio 

skową z mec/^Gecl owskim z 
Kielc, jako przewo< niczącym, 
techniczną — i inż. waligór-
skim z Czerska i tpi iwozdaw-
czą — z dyr. Banujowskim z 
Poznania. 

Ze sprawoadania prezesa 
Chomicza dowiedzie iśmy sie, 
i e związek główny v ciągu o-
statnich trzech lat organizo­
wał na terenie całe Rzpłitej 
300 kursów dla człor ców ochot 
niczych straży polarnych i 
stworzył przeszło 

60* nowvch sń~*v 
zarówno wiejskich j ik i miej­
skich, oraz fabryczni eh. Nieza mu, że ti c sprawnie nas osa-1 aaacryfl oni mnie kłamać 

Rzekłszj t a Surowy zabrał ł»V również kraść. włodza. drugi za Pilicą, rów- leżnie od tego, dzieli zorgani 
sle do wó( ki i przekąski, a na- wiec głodny, bosy i goły w y - n i e i koło Inowłodza, trzeci był zowaniu specjalnyc i kursów 
stepnie z liezwykłym pośoie- jeidiałem do Czech do Bema—>| w lesie na szosie koło wsi Ko- j dla instruktorów wiarnych, 
chem (acz zupełnie spokojny), tam Honiero pierwszy raz sam newka, tam postrzeliłem ży-, powiększono ich liczbę, o z górą 
zaczął kre: 'ić na papierze swo- na siebie zarobiłem, choć przy- dów, iłu, nie wiem, lecz strzela-130 osób 
Je wynurzenia. I kro mi było, lecz musiałem, i łem dlatego, że stać nie chcieli. I Po sprawozdawczej części 

od wwmanrakMCO kjutcauaodaojta) 
wczorajszego plenarnego po­
siedzenia pułk. Małyszko przed 
stawicie! komitetu obrony prze 
ciwgazowej, zwrócił się do ze­
branych delegatów ,z przemó­
wieniem, w którem zwracając 
uwagę na niebezpieczeństwo 
przyszłej wojny chemicznej 
(gazowej) nawoływał do 

skoordynowama wysiłków 
społeczeństwa w kierunku srwo 
rżenia skutecznych środków 
obrony I wezwał obywateli 
strażaków do uświadamiania 
szerokich wamtw o potrzebie 
tej akcji obronnei 

Pierwszy z nich wygłosił p 
nacz. K. WysznacJri, n, fi JCi>-
ska pożarowa w Polica". 

Dimri referat p. t ..Podstawy 
naukowe pożarnictwa I Jego roz 
woj w przyszłości w zastosowa 
niu lotnictwa i razownł :rwa" 
wygłosi! ini. J. Tuliszkowski, 
b. komendant warszawskiej 
straży ogniowe). 

Trzeci referat p. t. „Ro'a I o-
bowiązkl samorządów w wal­
ce z klęską ogniową" nie był 
wygłoszony ze względu na 
rieobecność referenta p Z. Ho-
le-Wńskiego. 

Cswarty referat p. t „Zwi-óć-
my trwagę na wychowanie fi­
zyczne" opracował redaktor 
„Przeglądu pożarniczego" p. 
S. PągoWskl. 

Referat piąfy p. t „Rok hm> 
cęrstwa w pożamictwie" wy­
głosił p. W. Wisznlew*L 

Referat szósty p. Ł . n h e a » 
podstawy istnienia cebottw-
czych straży p o i a m y d r , w ^ 
głosił p. J. OleraslewiCŁ 

"Wreszcie ostatni refenfl % t 
JCslążkowość w strtiacfc P* 
chotnlczych" wygłosił p. M a 
S. WąHgorskŁ 

Na tem płerwwe tm)narM « i 
siedzenie zjazdu zamkntoto. 

poJaduta o b r a * n « l r ma­
ma m 

Po . 
misja, oraz odbywały 
pom wytcUrywam : 
kazy I próby 

Niezałeżfm) od m«» » J m m | 
nie 5-eJ p ? vi. o d M * ^ £ 
wspotae pomamMim * • « • • » 
skick • ,< 

I przedstawłcMl 
nej OłAwnecto Zn 
poiamych 
Polskiej, na którem to i 
nlu omawiana była i 
ganlzowania w 
czasie . wszech 
związku straży 

Przybył! na zjazd totem « 
ciągu dnia zwiedzali stoMo* f 
jej osobliwości, wlecsormn m j 
wszyscy spotkali sle na mm* 
klęcie w salonach kasyna m> 
rzednHców państwowych. 

v Galarla osobliwości 
SłH m OraWń*«'l: 1) DEMON RUCHU (nowele), Kra­

ków, 1< 19: 2) CIEMNE SIŁY dramat w 3-ch aktach („Wil­
la nad lorzem"). Przemyśl, 1921; 3) NIESAMOWITA O-
POWE C 'nowele). Lwów, 1922; 4) KSIĘGA OGNIA (m* 
wele). 1 ódż, 1922; 5) SALAMANDRA (powieść fantastycz-
ra). Po snań—Lwów. 1922. 

1. Stefan jrahiński od weciu I tyka" odsuwa go daleko róini-
lat buduje Sobie skrunnłiWowa-jca kultury, techniki pisarskiej i 
ną i wyrafinowaną klinikę lite- większej świadomości w opra-
racką sztudznej psychopatolo- icowaniu motywów. Fantazja p. 
gji a czyni Jp z rzetelną pasią. 1 Grabińskiego bardzo rzadko 

I cle") wyspowiadał się z arka-' teoryj lombrosowskith, które dań, dzielą się one na dwie wie! 
' nów swej sztuki („Skamander" przez jakiś czas olśnf&waly lal- kie klasy, stosownie do tego, 

ków. 
Zazwyczaj twórcyj wprowa­

dzają do swych po' rieści lub 
dramatów obłąkańca w jednym 
z dwóch kształtów: ilbo obłęd 
przychodzi jako finaf dramaty 

Jego giętki.lżywy, pełen pomy staje 
słowości tal snt przebywa wy­
łącznie w c wóch dziedzinach: 
z jednej stro ly — wśród wszel­
kiego rodzą, i zagadkowych ob 
jawów życl. „ciemnych sił". 
wiedzy taje nnei, medkimizmu 
<tc; z drugtf — śród przygód, 
charakterów i zjawisk stawia­
nych irracio lalnie a podanych 
z taką plastjjką i wyrazistością 

ażeby czytelnik 

chnik", „Podzwonne"). Zazwy­
czaj opowieści jego są wyni­
kiem przedziwnego skojarze­
nia spokojnych, logicznych, jak 
u Edgara Poego, rozumowań z 
pomysłem wkraczającym w 
dziedzinę obłędu łub w sferę 
zupełnej d o w o l n o ś c i taje-

rtalistyczną.1 ażeby czytelnik mniczych lub absurdalnych iak 
mó;l uwierzić ,ie to wszystko, tów. W tem skojarzeniu niema 
najprawdziwsza prawda i aze-l zresztą nk: przypadkowego, pły 
by dozna! drfcszczu przerażenia nącego „podświadomie" z sa-
lub niezwykfcj sensacji. i mej istoty talentu. P. Grabiński 

W lite-atufce polskiej ma p.lnie Jest zwyczajnym improwi-
Orabińskj jedVe?o poprzednika: ;zatorem-bajczarzem; zdaje on 
był nim głośly przed osiemdzie sobie doskonale sprawę z ele-
sięclu laty tludwik Sztyrmer^mentów swego „tworzywa" a 
autor APantojla", „Ihiszy w su- pofiewai panuje nad nimi moc 

1920 „Z mojej pracowni"). Ze 
spowiedzi tej wynika, ze autor 
wychodzi z bałamutnego sta­
nowiska Lombrosa o pokrewień 
stwie genjuszu i obłąkania. „O-
bląkańcy — mówi — miewają 
nitraz wielką, smutną rację. 
Czyny i słowa wariatów spra­
wiają niekiedy wrażenie zasty­
głych symbolów, pod których 
sztywną powloką hiie życie 
swoiste, oryginalne a straszne 
za'azem. Obłąkanie, jak wszcl-

na pograniczu marzenia ka anomalja — to jakby.protu-
poeryckiego i wtedy słabnie lub berarcja żvcia. wyrrucona z 
działa schematycznie (..Pyrote jego nieprzeniknionych tajni 

nadmierna prężnością soków. 
...Obłąkani — to często genju-
sze uczucia lub myśli. Przepo­
tężna namiętność lub ideał roz­
sadzają kruchą" formę, pozosta­
wiając smtitno-śmieszną kary­
katurę. Brak śro.Ików ekspresji 
i kruchość materiału do wypo­
wiedzenia sii; — oto zwyczaj­
na trajredja miliona bzików, o-
ryirinałów. warjatów. opętań­
ców. Kto wie ery to. co dziś 
jest lub wydaje sic obłąkaniem, 
za lat sto. dwieście lub trzysta 
nie będzie naiglęb^zym sen­
sem? Czy zdobywszy teźsza 
glinę, mocniejsze tworzywo. 

tylko łącznik pomięłzy obłą-
keńcem a czytelniki« m lub wi­
dzem: mniej lub więcej glebo 
kie współczucie. P. Grabiński 
szuka w swej sztuce Innej re­
akcji: nie chce od czytelnika 
w s p ó ł c z u c i a dla swych o-
błąkańców. ale—iakr ajżywsze-
go zainteresowania «Ie ich Ide-
ok-gją i ich „nlesai iowitymi 
czynami. Jakże otrzypwje takie 
wyniki? 

Szekspir mówi xf „Hamle­
cie", że „jest metoda w szaleń 
stwie". Nauka nowoc :esna pra­
wdę tej genialnej uwagi potwier 
dza zupełnie. W swej znakoml-

czy zachodzą obrażenia, nad­
wyrężenia ośrodków nerwo­
wych czy teł niema ich wcale: 
pierwszą stanowią psychopatje 
organiczne i toksyno-zakazne; 
drugą zaś psychozy konstytu-

czneiro przeżycia, jiko wynik cjonalne. W psycbopatjach or-
gwałtownego wstrzisu; albo garicznych obrażenia są w za-
też zjawia się jako stan nie- sadzie stale, niekiedy ostatecz-
zmienny, przyrodzony, służący ne: w psychopatiach toksyno-
za refleks dla czyn*1 w i myśli, zakaźnych skażenia są zazwy-
inrvch bohaterów. V' jednym i czaj przejściowe i możliwe do 
drugim wypadku ist ileje jeden usunięcia. W psychopatiach or-

sją, dochodząca do mełancfcmE 
nadmierna pobudliwość b o mk 
iności panowania nad odrucm*. 
ml muskułów. W 
robi i we odchylania A |M>flm 
logji normalnej dadzą sle Sffna-
wadzić w osobowości ludzkmj| 
do bardzo niewielkiej (łośd ty­
pów. Jeżeli Istnieje w nich wml 
ka rozmaitość, to wypływa OM 
raczej z różnicy s t o p n i a , nie 
zaś z różnicy i s t o t y rzeczy: 

P. Grabiński realistyczne swa 
opowieści o obłąkańcach trakt* 
Je pozornie jak najsumiennieł-

można^zy o b s e r w a t o r Tymcaa-
'T>< 

ganicznych stwierdzić 
zazwyczaj odpowiednie zmiany! sem,'po przeczytaniu kilku no» 
anatomiczne u osobnika dot-jwel, widzimy, że buduje zaw-
kniętego chprobą; w psycho-lsze psychozy dowolne, wedłag 
zach konstytucjonalnych skażelwlasnego pomysłu. W bardzo 
nia anatomiczne, przy daisiej-fnielicznych wypadkach postepo 
szym stanie nairki, nie dały się wanle jego bohaterów daję sta 
stw ierdzlć. Ogómy więc rozu- wtłoczyć w którąkolwiek z ka-
mowany wykaz chorób urny- tegoryj, wymienionych 
slowych wygląda, według prof. 
Achille-Delmasa i M. Bolla. tak: 
psychopatje organiczne (idio­
tyzm, kretynizm, głupkowatość 
ojłablenie władz mózgowych, 
epilepsja, paralii postępowy, o-
błtd organiczny, obłęd star-

P. Achille-Delmasa i M BolUt 
W ten sposób noięte życia dv* 
szy ludzkiej jest grą wyobraźni 
usuwającą się z pod wszeKMJ 
kontroli estetycznej 1 przema­
wiającą do czytelnika bez gleb1 

szego oddźwięku. Wytwarza) 
czy): psychopatje toksyno-za-1się g a l e r j a o s o b l i w o ś c i 

r nie stanie sie drogowskazem 
chołach", „Kktaleptyka.", „Fre- i no. wleć wybornie w I e, jak się dla mądrych i silnych? Drogi 
nolagiusza i Frenolestów" itd.'to wszystko odbywa w retor-; ducha dziwno są i niezbadani-". 
P. Grabiński tak samo jak tach jego magji psychopatolo-1 Taki punkt wyjścia jest. oczy 
Sztyrtner, oi jwiada Jedynie o gicznej. Przed kilku laty wlaś- w iście, czysta l i t e r a t u r . ; . 
wydarzeniacł »niesan(owi- inie p. Grabiński (z powodu!Nauka stwierdziła oddawna c. -

tei książce o „Osobowości ludz.kaźne (neurostenja. rozstrój u- w której podziwiamy pomyłło-
kicj" (..Persnnnalitć humalne". inysłowy): psychoparje konsty j wość, kombinacje, często poto-
Ifl22) nrof 1". Achilk-Delmas I tucjonalnc (paranola, manja czystość I piękno styla 8Utw> 
Marceli Boli. stwierc zając nie- r>rześladowcza, megalomanja.! sklego, ale wychodzimy a 
slythanu usługi, jaUe nauce!obłęd mc-alny), mytbomanja tj. niej z uśmiechem zagadkowym 
psychologii normalnej oddała .wrodzona skłonność do udawa- jak ludzie, których straszona 
psychopatologia, usta ają. że I- ni;', kłamstwa, tworzenia my-'nieszkodliwymi, ale, interesjnja* 
h.śO i jakość chorób umysło-tów w słowach, postawach ilcymi koszmarami. 
wych nic jest nieograniczona, ic/ynach. nadmierna czynność 

tych"; ale ot autora JCatako- Uwej noweli o „MaazynJłcie Gro i ły dyletantyzm I szarlataner ę Wedłujr dotychczasowych ba-' raprzeraian z nadmierną dcore 

ttiml 

file:///orzyjeciu


v̂  
Wtorek. \9*bmpn*jm_ 

m n n tom pewien 
SMB sit fakfBin M o m y * 

« MMiach? M l In antrpMmlMMto. 
7 wktcz. 

atę konfj 
rencja w sprawia uruchomiani 

s*e, i tpor t t j twn^ 
i orał zapoznan 

Jaki 

oste-

aMMMMja na najbliższy kwar-

~ ^ sswjTiiTuar tan będzie 
zaawteMsony (za 

Województwa) 
mt Stłukł 1 Kultur 

ftaaaeasriujl zabraniu p. 
syet łaymaJWci Zebranie nU 
aktty hyi«/nieliczne. 

i- •ta ożywiona dysk r-

a|a w sprawia przedstasrjeó dla 
młodzieży, pnyczem adecydo-
wano wystawie w pierwszym 
rAieslącu .Śluby panieńskie 

- Fradry i .Grube ryby* 
— Bałuckiego. 

Po zapoznaniu złe. z repertu-
arem dla szerokiej publiczności 

z f t taa iya tewer iM 

obok sztuk o treści powaiaie| 
szaj uwzględni repertuar lie)szv. 

P. prez. Szymański zapoznał 
zebranych z kontraktem. |akl 
miasto zawiera z p. dyr. Skąp-
sUm, udzielając mu 

-• arfaeewj •«kava>a>w|l 

w wysokości 2 rys. zł. mtestęcz-
nie 1 5 ryt. i ł . pożyczki zwrot­
na) przy podpisaniu umowy. 

Przesilenie na stanowisku 
Wojewody [białostockiego 

tóczone. 

Rzeczypospolitej Poł-
stanowiako Wojewody 

. woa&wooe, roaz-
ogłonony w .Monitorze Poł> 

Oarapkh. 

Treścią dalsza obrad byt reper­
tuar zreferowany przes p. d y r 
Skąpskiego. • 

• • za>ke>d.oi 

p. prez. Szymański złożył, 
mlenne oświadczania: 

ejatfwIwlaaTwa. 
artwsw ałe) t a k t o w a 
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t w a r t f w p * t e k | a e j e j 
~ " " t k a j . 

Prawda," 
czy pogłosk 
Podobno Istniała projekt, na 

skutek wniosku Komisji Oszczęd­
nościowe) w Wa/szawte, kaso 
wania sadów okręgowych w Su­
wałkach ewentualnie w Białej 
Podlaskie) Iw Białymstoi u a-
wentualnie w Lomźy. F rojekt 
tan dotyczy róarnlai Q od na. 
Jednocześnie maja byc kaso* 
wana sqdu pokoju w Blajowle-

* * • • 

Ile w tych informaclai li fest 
prawdy nie wiemy w k i idym 
badt razie, zdaniem, n iszem 
nie może byc mowy o ikaso-
wanlu Sadu Okręgowe |o w 
Białymstoku. 

HM mm i Uli mmi 
t- i y f . IswHfMNat Kazimierz 

Rygiert powrócił onegdaj z wy-
wczasów I objął urzędowanie. 

U f f . I twawrl* zorganizowało 
zdjęcia filmowe obchodu XJCVI 
iecta B.O.S.O. które ntebaatam 
będą wyświetlana. 

ffaateabtl do spraw podatku 
majątkowego udała się na po­
wiat celem ustalania wymiaru 
pc datku majątkowego w wypad­
kach wątpliwych. Lustracja raz 
poczęto od yn iny Choroszcz. 

f . awawnM sartępca 
Sadu Rozjamczejo przy Magł-
trecie z dn. 15 bm. otrzymaj 
urlop miesięczny. 

• •Mal lywl t y p i k l l l . Pkństw. 
Urz. Zdrowia zanotował |» cza 
sie od 10 do 16 sierpnia: 

2 wypadki odry, 2 włpadkl 
tyfusu brzusznego, 1 w] padek 
szkarlatyny i 1 czerwonki 

Mryfcl tyl 
Wojewódzki 

Zrdowia wyjaśnia, że 
techniczna na fabryce dy | t bra 
cl Maliniak została uregul iwana 
zatem wyziewy należy pri y pisać 
złej woli kierownikom. V razie 
więc wypadków powtarzania 
się uchyleń sanitarnych 
będzie klarowana do 'sidu, 
wnioskiem odebrania kor cesji. 

Kronika policyjna. 
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KINO 

MOŁliO 2 233232? 
•gl I ostatni obraz z cyklu 

Mi walą ilt trany" 

Minister-Kombinator 
Satyra polityczna w 8 aktach. 

Awanturniczy dramat arystokratów dworskich i książąt kr* 
— W rolach głównych: — 

E l i w a R l o k t a r I 8 w w r g a l o k s a a e l w r 
NAD PROGRAM Aktualności białostockie NAD PRÓGRftn\ mm Mini mu u 
I. Zbiórka Komendy. 2. Przegląd straży. 3. Wbijania gwoździa 

4. Rozdawanie nagród. 5. Defilada. 
W czwartą rocznicę mordu 16 obywateli białostoczan 

podczas najazdu bolszewickiego w 1920 roku 
wyświetlamy obraz 

IkcMi ki • n a m i aiiar wmtU waUstwUkicia «liiiraiit«lt|0 

Zdjęcia pierwszej warszawskiej wytwórni .SFINKS" 
Zdjęcia ofiar po dokon. morderstwa.UłtawUnie aa aiejacu morda krzyża 

n a i 

o o 

T. Poczebucklago— Monopolowa 
20, została uniebcatwona. Przy-

do pracy 90 robotn. 

•u Kazimiertowl 
ul . Św. Rocha, 

6 zL I I milion. 
' Zptwaar-

7 b u t wódki ' 

groiMAn ś. p. 
Jozefa Chmielowca. 

Pudłowskiego Władysław, z Łap 
l a ak 

nawisa—Cwa Sztome)—Warszaw­
ska 28. 

UtuM 
Moniuszko Stai 

25. 

zBran-
sfcn pww. fcnasakiago 

Pinktis tam. 
5 w/m. 
_ 5 zŁ fałszywa banknoty. 

Dochodsenia prowadzi się. 

kowska 22, ^ b i e d z i 
z Dowzyiiiewe, 

brama Aleksandra—-Wank^wska 
52, Bejtmana Józefa—D ewnla 
na 19, Wojtulewicz Frajnclszkę 
z Supraśla, Muszyńską 
z Sokółki, Janoaricza Idnacago 
—PUsta 22. Makara " 
Fabryczna 113, K o k ska 
90—Krzywa 17. Krygle 
dzsa»arza-Mickiawlcza3kWo)t 

Jozefa — Drewniana 
Antoniego 

Jurczyka Bronktawa— 
Kayszyriaka 4, Szymi takiego 
Władysława w. Stanisławowo. 

Zawiadomienie: 
HOlTBwlIn UH? o*. Mh.mnm.) 

• a tJ IC IA W T S Z O k l l k f i O Y 
• i r i i i u i Tritl. lwf-11. EMtlM M 

poleca Sz. Odbiorcom po cenach taawrlaaYljaya]) 
L a a a p y , f M l a ł k l , • » * • * , k a w t w , k M w k a i i k l , 

3» e tc e tc w wielkim wyborze z własnych iksadaw. 
• • M r a l M U t t a t a L Pakt. kaswf aw^atawM I t J B l tarwl 

Katalogi ilustr. I cenniki na żądania trawa*. 
I - I 

w aaHapszyai iwąkcia, *T**g*> 
rMBoata. sarsaawa. Wladomaaś 

~ ałatrza Drasktoalk. aasil 

ś. p. Chmłałowca, żydorys nie­
zwykła pochlebny, ilustrujący 
żyda człowieka, który aż 
do zgonu 
nurtach Bałtyku, poawtecatsię 
pracy 

— • • • • • i l l l a l I 

tnie zgasłego cecow-
aatt Kasy Chorych, prz 
pau Karaczawski i Kii 4k. 

Iprzamówteniu 

mówUI 
P. 

P. Kubik, kończąc swa prze­
mówienie, .wyraża w Imieniu 
pracowników Kasy Chgrych 

wobec utraty w osobie zmarłe­
go najzacniejszego przyjaciela i 
kolegi I składa kondoiencje o 
sieroconej rodzinie: 

—MJMtCtoW*, <04wUtt««t* C t r t T J i l M I I l ] 
* 7 S 3 S K 3 » *o » • .» 1 o* » S a «. 

' ItokM o* « ^ 1 **m\ to v»ł r-r-t niiWiiiiiwn* o* " - i M^I•**7.5r+ >7si»ktowk» » K « rmra(m-3). 

•talystok, «L Klliatklato M.«. 
tałafoa M S4S. 

Prrrtreria od aoaz. 9 - 1 lod • 

Cieszcie »^ wąsaci|i brodacil 
Uty 1 • iw-ttnrti tiMtka łryUirrtatp 

Y 

W dniu wcioraluyrr w Sta> 
roatwte odbyła się ko iferencjl 
f przedstawicielami Związku 
Frys|«rów. Starostwo rapropo-

podzlellc zakiady fryzjer 

tgik J M mm 

skle na 3 kategorie I .zażądało 
obniżenia cennika. D * środy, 
dn. 20 bm. Związek ma przed­
łożyć Starostwu spis zakładów 
fryzjerskiej w/g kategorji. 

miejscowa — Ztp. 4 J 0 — zamiejscowa wraz przesyłką mm 
za- wiersz milimetrowy — szerokość szpalty radakc w tekście tai 

i zagraniczne kosztują o 90 proc drożej, zainlakccws Uraainawa ' 
kośaunlfcaty instytucji prywatnych 1 apołacznych 

aoa — zagraniczna — 1 ip. 
zwyczajna — Zip. 0,1 k 
droiaj. Od cen powy szych opustów 

dwunasto 11 Mirtowy. 
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a W z w y e T e a k e 
prMClwfftwMM 

Oflnitte. 
' Komornik przy Sądzie Okrę­

gowym w Białymstoku na m. 
Białystok Feliks Młngoc, zam. 
przy ul. Sienkiewicza fw 112. 
ogłasza, że w dn. 26 slerpnial924 
roku od godz. 10 rano w Bla- _ ^ _ . ^ -
łyrnątoku przy ulicy Polne]| pod % * £ « £ » > • £ • £ % , " 
>w 26, odbędzie ślą sprzedaż 
przez Ucytacla rachomości Sta 
nlsława Obrycbiego za dług 
Abramoai Polaszmidtowi, 
mianowicie: biurka, foteH, ato-
many, stolików, szaf, krzesał, 
firanek, maszyny do szycia, ze 
gara I t. p., ocenionych na 
375 złotych. | 

Spis rzeczy i Ich szacunek 
przejrzeć można na dzień przed 
licytacją w KancelarJI Komorniki 

tlzlen licytacji. 2532 

lOZNftJ SIEBIE , 
Kim (aste<7 Urn • lla wajehai 

ay< awłesz? cae- wy* jrzaa KoaaV 
raatar. idolaoad, ta JRatiilaą 
•rsaaaacscala U- wy«.Meaawi«ck 
zellclkrak aaar- i, paaWaaiaU 

11, rowaoaafL Je _ . 
- la wiaas Jak jkweetaa w wya. 

racz. 

losowi, zwróć się 
do o. S i y l ł a r y l lar j i 
Ssfcolaika, saawoy 
dasz autora s*sc 
aaakowyck. Ma-
daslij caarakier ośarak 

S |aaalUoao i * 

Oaiiaa 
wsi, Wa War-

s«iataraaaWaaa)o-
•oby, aapłsi rak, 
miesiąc aroazaaia, 
kawaler, toaaw. 
wdowiec, |la oade 

ii f W a e - ł a w a 

^i f f?* . ! - . _5S?" arzas Staraabjaw 
w ^ M u o w t o c i 

MllS* Cl 
okrasiaaia 
•iejszy^h sdanait 
zyciowyck, odpo­
wiedzi na szczerze 
zadane pytania 
również horoskop 

hale Józefa 
I lu , zaai. pr iy Kmalli 

•L Wtatrakowe/ 
m . . «aa» 

Pipiono luwoa 
osebiaty wy*, 

pmn Starostwa. 
Matosteckie aa i-

Rytami. AaaJiit- Wi|araWaa>laa-n Evigay. AaaJiza , ^ 
- "̂ - —'- sarn. arsf al. ^r-

lyHryJakłci J * " 
* " l i 

wziąć pod nwagę, ĘSSZ 
U wykoaaate a- B *o[ 

horoskop wysyła 
sie po otrzysMala 
3 zl tych. Jftell 

Kuąs><i 
Wojskową wyd. 

•rzez Koaisie 
Koarrolaą w Bu 

H KARIh 
r ) i m akanM 
w M i a n H * " ) 
n U l pliaim. 

o* aoai. a-n c. T ł-7 •«• 
I mimTo* eoJi. *-* »*• ^__ 

Ir. HlUfnllK 
k " * ^ r ' 2 p a K " 

( U 10-11 I ot *-* ?oo>ut: 
1 11 (al. HtomlKkal 

nalizy wymaga se-
j umysłowej walnej 

pracy, koszta ofte- lysiMoka rocz 1898 
tzen, pocztowa n mią Edmund 

etc, wytej azaa- Ja»oriKi zam wie< 
czoaa saaw ale ponikla Jm. U M 
j .t zbyt wysoka, bakipow. Mo-
OłobUcle przy)- atocki » * 
mnje od 18—7 pp. 
Dodwiadczeaia Ba­
nkowe p. Szyiteta 

Szkolni**, «*• 
szczycoae chwa 
lebayml protoku-
Unii aauaoWycn 
Towarzyitw war-
•ia*y, iwiadect-
wami najwyWt"1*!-
izych p -wag iwin-
ta lekarskiego i o-
dciwarnl pra»y. 

KiiąiKi n.diwy-
czaj ciekawej tre-
ic\ naukowo-po-
uczającej. Kaulog 
lluitrowany darmo. 
Na przesyłką do­
łączyć znaczek 
pocztowy. Adresi 
Warszaw, Pty 
cbu-gr«fulug Szyi-
ler Sokolnik Pięk­
na 25, pokój Y i 
Tal. 90S0B. « H 

0.12; wadrag oftcjalnago kursu.franka złotego. 
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Zip-
nie 

polaka Drukarnta w Sp. Akc , ul. Warszai warszawska 6 ~ 


